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Dar P. Prezydenta Rziiczypcspclitej 
dla króla Włoch

Rzym, 21.11. Ambasador Stefan 
Przeździecki został przyjęty na specjal­
nej aedenoji przez króla Wiłtora Ema­
nuela III. któremu wręczył jako dar od 
Prezydenta Rzeczzpospobtej, portret 
przedstawiający syna Augusta III księ­
cia Karola Kurlandskiego z małżonką 
Franciszką Krasińską i córką Marją 
Krystyną.

Portret pędzla znanego malarza 
drezdeńskiego, Antona Graffa, został 
wykonany w r. 1791

Wojna celna
flmerykansKO-angielska

Nowy Jork. dn. 23.11. Uchwalenie 
przez parlament angielski ustawy anty­
dumpingowej spotkało się w amerykań­
skich kolach gospodarczych z żądaniem 
wprowadzenia ceł odwetowych.

Jak słychać, rząd amerykański, ule­
gając tym życzeniom, nosi się z zamia­
rem wprowadzenia ceł wyrównawczych 
na towary Amerykańskie w Anglji.

Na podstawie ustawy antydumpin­
gowej barjera celna w Anglji zostanie 
jeszcze bardziej podniesiona. Jutro opu­
blikowana ma być druga lista towarów 
które obłożone zostaną wyźszemi cłami

Aresztowanie
szajki fałszerzy

Berlin, 23.11. Odkryto tu szajkę 
fałszerzy srebrnych monet 2 i 5 mar 
kowych

Starali się oni puszczać je w obieg 
przy pomocy grupy kobiot. Kierowni­
kiem jej był Damieman, którego aresz 
towano podczas libacji, wydanej na 
cześć swcich znajomych za pierwszą 
partję 600 monet, puszczonych w obieg.

Równocześnie zaaresztowano pomoc 
nika jego Freda Schmidta, który kiero 
wał akcją rozpowszechniania falsyfi 
katów.

Nowy projekt opodatko­
wania wojska na bezro­

botnych
W kolaeh wojskowych powstał pro 

jekt, aby wszystkie garnizony wojsko­
we dobrowolnie opodatkowały się na 
rzecz bezrobotnych.
B'BWedlug tego projektu opodatkowa­
nie to ma wynieść 4 punkty mnożnej 
uposażenia, czyli około 10 proc pensji 
każdego oficera.

Opodatkowanie to ma już być w 
najbliższym czasie uskutecznione.

Krwawe powitanie Gran- 
diego w Nowym Jorku

Londyn, 22.11. Donoszą z Nowego 
Jorku, że podczas przyjazdu Grandiego, 
wydarzyły się różne incydenty. W dziel­
nicy Bowling - Green grupa manifestan­
tów Włochów antyfaszystów, otoczyła 
samochody urzędowe i wznosiła wrogie 
okrzyki. Jeden z anty faszysto w krzyk­
nął: Oto mrrderca Matteotiego.

Pomiędzy faszystami i przeciwnika­
mi faszyzmu doszło do krwawej utarcz­
ki

Policja musiała interwenjować. Woz 
wano 2 tys. policjantów, celem utrzy­
mania porządku. Na dworcu New Jer- 

j 0 skąd Grandi odjeżdżał do i1 dadelfji 
policja przed ięwzęla dalùko idące środ­
ki ostrożności.

Cały dworzec był strzeżony przez 
agentów policji i dedektywów.

Wstrząsająca katastrofa w h ahip kroniki
Londyn, 22.il. W hrabstwie Yor­

ku w miejscowości Don Caster nastą 
pił w nocy katastrofalny wybuch w 
kopalni węgla kamiennego Benkley

Szyb od kilku godzin płonie.
Co chwila następują nowe wybuchy 

podziemne, przyczem slupy ognia wy­
dobywają się z kopalni, oświetlając 
okolicę czerwoną łuną

O godz. 7 rano z kopalni Benkley 
wydobyto 18 trupów.

Wskutek zawalenia się sztolni na 
wyższych piętrach, około 1000 górni 
ków zostało odciętych od świata. Ko­
lumny ratownicze dotarły o godz. 9.1’0 
do odciętych górników i rozpoczęły 
wydobywanie ich na powierzchnię 
ziemi

Są oni wszyscy ogłuszeni i w sta­
nie napółprzytomnyin, jednakże nie za­
truci gazem.

Kcpilnia Benkley otoczona jest kor­
donami policji.

Kiedy windy zaczęły dowozić ocalu 
nych górników, tłum kobiet przerwał 
kordony i wdarł się na teren kopalni.

Policja z trudem przywróciła po­
rządek.

Uratowani górnicy przebyli pod 
ziemią 5 godzin.

Wiele osób, które odniosły rany w 
czasie wybuchu w kopalni węgla w 
Bentley, zmarło, wobec czego ilość za­
bitych wzrosła do ?4.

Nie będzie zawieszenia broni 
w Mandżurji

Paryż, d. 23.11. — Delegat J^ponji 
przy Lidze Narodów, Yoszizawa otrzy­
mał depeszę z Tokio, zawierającą nowe 
dyrektywy.

Rząd japoński zaleca Yoszizawie, 
aby nie godził się na żadne propozycje 
zawieszenia broni wMandźurji pod pre­
sją Ligi Narodów. Byłoby to możliwe 
tylko w tym wypadku, gdyby na Dale­
kim Wschodzie istniał stan - wojny. 
Jednakże woiny niema i dlatego Japo 
nja nie może pertraktować na temat 
zawieszenia wojny.

Wstrzymanie operacyj wojskowych 
jest niedopuszczalne choćby z tego wzglę­
du, że umożliwiłoby Chińczykom kon­
centrację 200-tysięcznej armji w rejonie 
Cicikaru. Przeszkodziłoby pozatem woj­
skom japońskim w walce z chunchuza- 
mi i z samozwańczymi generałami chiń­
skimi.

Rząd japoński życzy sobie, by Yoszi 
zawa n;e wygłaszał żadnego expose w 
Lidze Narodów bez każdorazowego po­
rozumienia się z japońskiem Minister­
stwem Spraw Zagranicznych

Katastrofa samochodowa
W sobotę po południu w Warszawie 

na rogu ul. Hożej i Poznańskiej miała 
miejsce katastrofa samochodowa.

Auto prywatne biskupów marjawic- 
kich z łłocka zderzyło się z taksówką. 
Jadący autem biskupi Wacław Przysiecki 
i Klemens Feldman wyrzuceni zostali na 
bruk i ulegli poranieniu. Samochód któ­
rym jechali, jt-st uszkodzony.

Zabójstwo
W ubiegły czwartek między godzi­

ną 9 tą a 10-tą, wieczorem we wsi 
Dębówka, gin. Skrwilno, pow. Rypiń­
skiego został zastrzelony mieszkaniec 
tejże wsi Michał Bialszewski. Kula u- 
godziła go pod lewą łopatkę w krzyż. 
Śmierć nastąpiła natychmiast. Bial­
szewski liczył lat 28 i był wyrobni 
kiom, Zachodzi podejrzenie, że zabój­
stwo dokonane zostało na tle erotycz 
nem. Jako domniemany sprawca za­
bójstwa, został aresztowany Franciszek 
Pawłowski z pod Bieżunia, który z 
żoną Białszewskiego pozostawał w 
bliższych stosunkach.

Nadmienić należy, że przed trzema 
laty w pow. Rypińskim zdarzyła się 
podobna historja, a mianowicie, we 
w si Jeziorki, gm. Osiek, kolonista Fe­
liks August Roman Wolff zastrzelił 
męża sví ej kochanki Jadwigi Klan, 
Fryderyka Klana

Zatarg

Japunja ogłosiła pożycz .ę wojenną
Londyn, 23.11. — Według donie­

sień dzienników Tokijskich rząd japoń­
ski nosi się z zamiarem wypuszczenia 
pożyczki wojennej celem zdobycia fun­
duszu na pokrycie kosztów operacyj 
wojennych w Mandźurji

Z Rady Ligi Narodow
Paryż, 23.11. Na początku sobot­

niego publicznego posiedzenia Rady Ligi 
Briand w przemówieniu swem wskazał 
na zaniepokojenie, jakie spowodowały 
w opinji publicznej wypadki mandżur­
skie. Zaznaczył on, iż Rada Ligi przy­
pomniała stronom zainteresowanym ich 
zapewnienia, udzielone 30 września, nie-

Przed wznowieniem rokowań polsko-so­
wieckich o pakt nieagresji

Pożyczka ta opiewać ma na ogólną 
sumę 35 do 50 miljonów jenów. Obec­
nie projekt odpowiedniej ustawy znaj­
duje się pod obradami rady ministrów.

Pożyczka według przypuszczeń pra­
sy wypuszczona będzie już w dniach 
najbliższych.

zaostrzania sytuacji. W ysiłki Rad y Ligi 
mogą się stać bezcelowe, gdyby opera 
cje wojskowe były kontynuowane i gdy­
by opiuja publiczna obu krajów nie 
mogła zachować należytego spokoju w 
celu umożliwienia obu rządom pełnej 
ufności współpracy z Radą Ligi nad 
utrzymaniem pokoju.

Moskwa, 23.11 — Onegdaj wieczo­
rem podano do wiadomości korespon 
deutów zagranicznych następujący ko­
munikat w sprawio rokowań polsko- 
sowieckich o pakt nieagresji.

Komisarz ludowy dla spraw zagra 
możnych Litwinow przyjął un. 21 b. m. 
posła polskiego p. Patka i zapropono­
wał mu wznowienie pertraktacji w spra 
wie p&ktu o nieagresji. Jeszcze dnia 
14 października b. r Litwinow z pole­
cenia rządu zapioponował rządowi poi 
skiemu przez nieżyjącego obecnie char­
ge ďaffdres Zielezińskiego podpisanie 
paktu o nieagresji w tej redakcji, w ja 
kie; parafowany został pakt sowiecko- 
francuski. Rząd sowiecki wychodził 
przytem z tego założenia, że o ile per­
traktacje na podstawie projektu sowiec­

kiego z 1926 r. natknęły się na roz­
bieżności, propozycja nowego tekstu 
paktu, przyjętego już przez Francję, 
nie spotka się ze sprzeciwem ze strony 
Polski.

Rząd polski oświadczył jednak dnia 
14 b. m. Litwinowi przez p Patka, że 
niemoźliwem jest dostosowanie do spraw 
Polski tekstu paktu sowiecko - francus­
kiego i że dogodniejszem będzie zapro­
ponowany przez rząd sowiecki rządowi 
polskiemu w 1926 roku projekt paktu 
dopełniony polskiemi poprawkami.

Oświadczenie p. Litwinowa z dnia 
21 b. m., głosi dalej komunikat, wyra 
ża zgodę rządu sowieckiego na wzno­
wienie pertraktacji na podstawie pro­
jektu paktu z roku 1926. Pertraktacje 
rozpoczną się w ciągu dni najbliższych.

w iHnuiMi imlniiie MlmKiei
Bukareszt, 23.11 — Premjer Jorga, 

minister spraw wewnętrznych Argetoja- 
nu i marszałek Presan zostali wezwani 
przez króla do zamku w Sinaya.

Podobno przyjazd ich dotyczy no­
wego konfliktu w rumuńskiej rodzinie 
królewskiej Książe Mikołaj był widzia­
ny na głównych ulicach miasta w to­
warzystwie swej świeżo poślubionej mał­
żonki, p. Saveanu Książe miał od­
rzucić propozycję króla wyjazdu na czas 
dłuższy zagramcę.

Istnieją trzy możliwości rozwiązania 
konfliktu: 1) wykreślenie księeia Miko­
łaja z listy członków domu królewskie­
go i pozbawienie go wszystkich urzę­
dów i godności, — 2) wyjazd księeia 
na czas dłuższy zagranicę — i 3) zgo 
da na rozwód i utrzymanie wszystkich 

[ praw przypadających książętom krwi.

Walka z bezrobociem na
Śląsku

Katowicio 23 11. W Katowicach 
odbyło się zebranie polskich inżynierów 
hutniczych i górniczych w sprawie moż­
liwości 'Utrudnienia większej liczby ro­
botników w przemyśle śląskim Na ze 
braniu oświadczono się jednomyślnie za 
turnusowymi miesięcznym urlopami któ­
re nie spowodują zwiększenia kosztów 
własnych. System turnusowy jest łatwy 
do przeprowadzenia. Do bezpłatnych 
urlopów nie należy wliczać urlopów 
płatnych

Ciężar walki z bezrobociem należy 
rozłożyć na całą załogę.

W dyskusji stwierdzono dalej, że 
ogól inżynierów na Śląsku, na którym 
spocznie ciężar organizacyjny odnosi 
się przychylnie do akcji mającej najce- 
lu wprowadzenie systemu turnusowego 
pracy. Przy pomocy togo systemu znaj- 

I dzie zajęcie większa liczba robotników.
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Ochrono pro« ferafc’ch
Oddawna juž stwieodzcno, że nasze 

związki komunalne znajdują się w nie­
zwykle krytycznem położeniu finanso­
we iu. Okres dobrej konjunktury gos­
podarczej wpłynął na zbyt szeroko za­
kreśloną akcję inwestycyjną, konieczną 
zresztą ze względu aa krańcowe za­
niedbanie naszych miast przed ; wojną. 
Dość zaznaczyć, ze nawet większe 
ośrodki miejskie na prowincji do nie­
dawna były pozbawione takich niez­
będnych urządzeń, jak wodociągi, ka 
nalizacja, a i obecnie sprawa ta pozo­
stawia bardzo wiele do życzenia w 
wielu większych miastach.

Dołączyć należy do tego fakt, że 
miasta nasze, z wyjazdem okupantów 
rosyjskich, pozbawione zostały wielo­
letnich oszczędirści, które mogłyby 
służyć za podstawę przy .akcji inwe­
stycyjnej. Trzeba się było oprzeć wy­
łącznie na kredytach, obciążających 
majątek miejski. Doprowadziło to nie­
które miasta, o większym rozmachu 
inwestycyjnym, do zupełnego bankruc­
twa.

Zobowiązania dłużne zaciążyły nie 
tylko na budżecie nadzwyczajnym, lecz 
siłą rzeczy, wobec braku funduszów, 
zaczęły wywierać wpływ coraz bardziej 
deprymujący i na budżet zwyczajny. 
Doszło do tego, że w wielu razach te 
zobowiązania tamowały wprost prowa­
dzenie gospodarki bieżącej, doprowa 
dzając do takich anomalji, jak niewy- 
płacanie pensji funkcjonariuszom Magi­
stratu, wobec grozy rozmaitych rygo­
rów. egzekucyjnych.

Na pogorszenie tego stanu rzeczy 
wpływa niemało ta okoliczność, że wpły 
wy normalne, opierające się głównie 
na opodatkowaniu ludności na rzecz 
Samorządu, są zbyt szczupłe i nie mo 
gą podołać zadaniom Samorządu w do­
bie j,obecnej. Zwiększa się ponadto 
ilość świadczeń na rzecz władz central­
nych, świadczeń, którym nie to warzy 
szy odpowiednie pokrycie finansowe. 
Dodajmy do t< go zmniejszającą się 
ustawicznie możność płatniczą ludności, 
wobec ciężkiego położenia ekonomicz­
nego kraju, a będziemy mieli cało- j 
ksztełt głównych warunków, uniemo- | 
żliwdających coraz bardziej prowadzenie 
gospodarki samorządowej.

Wobec tego ciężkiego położenia | 
gospodarczego miast .Związek Miast" j 
instytucja, stojąca czujnie Ana straży | 
interesów miejskich, postanowiła wy­
stąpić z projektom ustawy, wprowadza­
jącej pewne clgi do rygorów egzeku­
cyjnych, których ćtosowanie w obecnej 
postaci — przyczynia się do zupełnego 
zatamowania gospodarki wielu miast.

Korzystając z informacji, zamiesz- 
czonej w Nr. 21 „Gazety administracji 

Î i policji państwowej , zamieszczamy 
* główne punkty tego projektu.

Projekt ustawy o postępowaniu 
egzekucyjnem przecinko związkom ko- 

\ rrunalnym, na terenie województw cen- 
? tralnych i wschodnich — został prze- 
j słany przez Biuro Związku M ast do 
j Ministerstwa Spr. Wewnętrznych, Skar- 
I bu i Sprawiedliwości
I Główny cel projektu — me dopuścić 

■ do zahamowania publ cznoj działalności 
« związków komunalnych, w razie, gdyby 

egzekucje prowadzone były w sposób 
iniedość oględny. Projekt dotyczy rosz­

czeń zarówno prywatno jak i pu* *licz­
no prawnych. Kierowanie egzekucji do

Zwierciadłem, w którem już wkrót-
• ce odbije się kształt naszej rz-czywi- 
Í stości, będzie powszechny spis ludności 
j w dniu 9 grudnia b r Jest rzeczą 
, pierwszorzędnej wagi, aby obraz, jaki 

w dniu tym otrzymamy, był jaknaj 
prawdziwszy.

Coż się na ten obraz złoży? Złożą 
się nań miljony odpowiedzi na poszczę 
golnę pytania kwest] onarjusza spisowo 
go. Jeśli odpowiedzi będą prawdziwe 
i dokładne, to takiż obraz otrzymamy 
w wyniku spisu; wszelkie zaś odpowie 
dzi błędne bądź niezgodne z prawdą 
psuć będą czystość obrazu.

Pytania w formularzu spisowym są 
rzeczowe i dla nikogo nie szkodliwe. 
A jednak mogą się znaleźć ludzie zbyt 
podejrzliwi, Którzy powodując s.ę nie

> uzasadnioną obawą, będą się starali | 
uniknąć szczerej i dokładnej odpowie- [; 
dzi. Niektórzy np. (zwłaszcza kobiety; i 
mogą się wzdragać przed podaniem ' 
swego wieku, innych wprowadzi w za- i 
kłopotanie rubryka wykształcenia, inni | 
jeszcze mogą się czuć skrępowani u j 
jawnieniem swego wyznania, zawodu 
pobocznego i t. d. Znaleźć się mogą i | 
tacy, którzy obawiać się będą wyko j 
rzystama ich odpowiedzi przez władze 
administracyjne lub podatkowe. i

Wobec możliwości takich ubaw mv- 
żemy uspokoić wszystkich nieufnych, że i 
zeznania >pisowe w niczem me mogą ’ 
im zaszkodzić i że dyskrecjonaląosć 
dawanych informacji jest ealkowicie 
zapewniona. Dokładno, ogólne wy- ; 
niki spisu mają tak olbrzymie znaczę Ï 
nie dia państwa, że w jego interesie

I urządzeń komunalnych, zakładów dobra 

publicznego i przedsiębiorstw^uźytecz- 
ności publicznej — nie będzie dopusz 
czalne. Do jakich części majątku da­
nego związku komunalnego ma być kie­
rowana egzekucja, decydować mają 
o tern władze administracji II instancji. 
Od orzeczeń związkom komunalnym 
przysługuje prawo odwołania się w 
zwykłym trybie administracyjnym. Po- 
zatem projekt podaje ochronie prawnej 
w ciągu 5 lat od wejścia w życie usta­
wy, wpływy związków ^komunalnych w 
kasach skarbowych — przed 'ich zaję 
ciem na rzecz Skarbu Państwa, lub pu­
blicznych instytucji óredytowycn.

Przyjęcie tego projektu oznaczałoby 
duży krok naprzód w kierunku w pro 
wadz&nia gospodarki samorządowej miast 
na tory bardziej normalne 

TAJEMNICA SPISOWA
leży usunąć wszelkie przeszkody kió- 
reby mogły utrudnić uzyskanie praw- 

! dziwych danych od obywateli.
Na samym formularzu spisowym 

znajduje się uwaga, że: „W myśl art, 
4 ustawy z dnia 2i piźlziernika 19.9 

Ir. o organizacji statystyki administra 
cyjnej (Dz. U. R. P. Nr. 85, poz. 
464), zeznania poczynione w czasie 
spisu stanowią tajemnicę statystyczną; 
będą one używane tylko dla celów 
statystycznych i nie mogą być udzie 
lane władzom publicznym, ani też oso- ; 
bom prywatnym w innym celu, w 
Siczególneści me mogą być podstawą | 
do nakładania podatków, przeprowa- j 
dzania rekwizycji i wytaczania docho 
dzeń sądowych lub administracyjnych.

Jak widzimy, Państwo gwarantuje 
całkowicie tajemnicę zeznań spisowych. 
Puwotiuje się ono przedewszystkiem 
troską o istotny cel spisu, w którym 
nie chodzi przecież o pana X lub pa­
nią Y, lecz o globalne zestawienia 
liczbowe pewnych faktów, zjawisk i I 
cech charakterystycznych.

Również sama technika przeprowa- | 
dzania spisu nie daje żadnych podstaw j 
do nieufności. Każdy Komisarz Spiso- j 
wy, który bezpośrednio zbiera dane od 
ludności i wypełnia kwestjonarjusz, 
składa przed objęciem swej funkcji 
piśmienne zooowiązanie „do zachowa­
nia w ścisłej tajemnicy wsztlkich skła 
danych mu zeznań".

Dalej, jak wiadomo, wypełnione 
arkusze spisowo wędrują do Głównego 
Urzędu Statystycznego w Warszawie, 
gdzie podlegają opracowaniu liczbowe 
mu. Tutaj również żadne zeznanie in

dywidualne nie może być ujawnione 
’ nikomu z poza urzędu, za co, na mo 

cy wspomnianego art. 4, [osobiście od
- powirdzialui są pracownicy, mający 
ł styczność ze sp’sem.

Gdy wreszcie cały materjał zostanie 
opracowany, władze statystyczne, prag­
nąc do końca utrzymać tajemnicę ze­
znań, przskazują miljony niepotrzeb­
nych już arkuszy do papierni państwo- 

, lř-j, gdzie podlegają one zupełnemu 
przetarciu.

Jak skrupulatnie przestrzegana jest 
zawsze tajemnica zeznań, świadczy 
fakt, źe z racji I spisu ludności w 
Polsce w 1921 r. nie zgłoszeno ani 
jednej w tym względzie pretensji.

Lexkie ożyw enie w handlu
przy zniżkowych renach.
Według Instytutu Badana koujun- 

Iktur jesienne ożywienie w handlu w 
nieznacznej mierze wystąpiło w tych 
branżach, które poprzednio przechodzi­
ły przez martwy okres urlopowy. 
Zwiększenie obrotów nastąpiło głównie 
w dziele spożywczo - kulonjalnym, włó . 
kiennicznym i trykotażowym oraz o- 
buwniczym W branży papierniczej roz­
poczęcie roku szkolnego przyniosło 
wzrost sprzedaży, jednak mniejszy niż 
przed rokiem Ze względu na niskie ce­
ny masła, ludność powstrzymuje sję od 
konsumeji sztucznych tłuszczów na ko­
rzyść naturalnych

Wskaźnik cen hurtowych wykazał 
we wrześniu dalszy spadek o 2, 4 proc, 
du 67, 1 proc, biorąc za podstawę rok 
1927=100 proc. Silniej zwyżkowały 
artykuły rolnicze o 3, 6 proc, artyku­
ły przemysłowe obniżyły się o 1 2 proc, 
do 77, 1 proc. Wskaźnik cen detalicz­
nych w Warszawie spadł o 3, 4 proc, 
do 84, 2 proc, przycem artykuły rolne 
obniżyły się o 4, 1 proc, do 16,1 proc, 
artykuły przemysJjwe o 3, O proc, do 
94, 2 proc, i żywność 3 8 proc, do 
75,5 proc.

Bezwyznaniowość a licz­
ba urodzeń

(KAP). Pomiędzy bezwyznaniowością & 
zmniejszeniem się liczby urodzeń zacho­
dzi, jak wyraźnie wynika ze stalj^jK 
poszczególnych krajów, ścisły związak. 
Bardzo dokładnie wykazał, to ostatnio 
znany czeski uczony A. Bohac w swo 
jej publikacji w „Socjalni problemy“. 
Spadek liczby urodzeń przypisuje on 
bezwzględnie zanikowi religijności oraz 
t. zw, uświadamiającym wpływom libe­
ralnym. W Czochaoh, gdzie, jak wia­
domo, bezwyznaniowość bardzo się sze­
rzy, widoczny j03t stały spadek ‘liczby 
urodzeń, który sprawił, rż liczą uro-

Wacław Ciechowski. 8

IWOHfi
VI.

Dla charakterystyki animozyj pp. 
bibljotekarzy do czasopism i gazet, ga­
zet specjalnie, dość powiedzieć, że Bri­
tish Muzeum, największa książnica na 
świeole, już przechowuje z gazet angkl- 
sKich tylko wychodzące w Londynie. 
Na usprawiedliwienie bibljotekarzy to 
tylko powiedzieć można, że rzeczywiśc e 
kolekcjonowania gazet technicznie jest 
niezmiernie trudne i uciążliwe pod każ­
dym względem. To też w ni których 
bioljoteKach. np. wileńskiej, gazety ko­
lekcjonuje i konserwuje specjalny od­
dział, mający własny od zielny personel 
przeznaczony do tej pracy, miłujący ją. 
Przy tern kolekcjonowanie gazet nie 
stanowi jedynego zadania instytutów 
pracy, są one liczniejsze i bardziej 
skomplikowane. Według zdania W. 
Trzebińskiego, który od wielu lat na­
wołuje do założenia Instytutu Prasy, 
winien cn tyć i m, m. i • duchową i 
centralą etycznych i fachowych spraw 

dziennikarskich, 2) gromadzić mater1 aiy 
w zakresie ^cech charakterystycznych, 
wydarzeń i urządzeń z dziedziny pracy 
codziennej. 3) dostarczanie interesowa­
nym w razie potrzeby dzienników oraz 

zasopism, jako materjałów do studjów, 
) po pierunie dążeń w zakresie nauki 
diic unikarstwie na uczelniach wyż-

, szych, 5) pomoc w samokształceniu dla ;
* dziennikarzy pracujących już zawodo- [ 
' wo, 6) prowadzenie poradni ala kandy- I 
Í datów na dziennikarzy, 7j opracowanie
* dziejów i obecnego stanu prasy poi

artystycznych, literackich i t. d. wycin­
ków dotyczących danej osoby, czy da 
nych spraw, specjalni® abonenta inte­
resujących. Że tego rodzaju biuro jest 
przedsięwzięciem duuhodowem za dowód

■ skiej i t, d.
Wykaz ten jeszcze nie wyczerpuje 

« zadań instytutu prasoznawczego w PoL 
I sce, któryby m. in. był obowiązany pro 
I wadzić przynajmniej awa kartkowe sko- 
! rowidze alfabetyczne: 1) rzeczowych te- 
I matów4 prowadzonych w prasie pol- 
Í skiej z zaznaczeniem nazwy pisma, nu­

merem, tytułu artykułu i autora oraz 
2) skorowidz autorow, nie mówiąc na 

Íturalnie o prowadzeniu dokładnego spi­
su czasopism. Tu jednak trzeba zwró­
cić uwagę i podkreślić szczególnie, ze 
gazety i czasopisma to nie Książki i nie 
bez słusznych powodów są uważane za 

I przedsiębiorstwa handlowo, co intuieyj-

moźu służyć fakt, że jedno z tego ro­
dzaju biur, jaku istnieją w Polsce i jest 
obowiązane do ujawniania swoich inte 
resów, ma 2500 pronume atorówr.

Operacje handlowe mogą i powinny 
nie tylko uczynić Instytut Prasowy 
przedsiębiorstwem samowystarczalnem, 
lecz może ono nawet dawać jogo uczest­
nikom pewien, niewielki naturalnie ze 
względu na działalność ideową, dochód. 
Kuszt utrzymania Instytutu muže być 
bardzo niewielki przy raujoaalnęm po­
stawianiu sprawy. Świat dziennikarsko 
wydawczy jest zbyt dobrze przekonany 
o pezytau takiej instytucji, zbyt ona 
dlań jest potrzebna, by na pierwszo

me przeczuwali miîi pierwsi wydawcy, 
nazywając swoje pismo Merkurjuszami 
ordyaaryinemi. i ©kstraordynaryjnemi. j 
Celo handlowe mogą nie uyć ®bce In 
stytutowi Prasoznawczemu, którego nie 
pohańbi bynajmniej posiadanie działów: [ 
a) przyjmowanie ogłoszeń do wszyst- | 
kich czasopism polskich na święcie, b) 
przyjmowanie prenumeraty i sprzedaż 
numerów pojedyńczych wszystkich pism 
których nie sprzedają kolporterzy miej- | 
stowi, c) pośredniczenie pomiędzy wy 
dawcami a literatami i dziennikarzami 
w sprawach angażowania na stanowiska 
d; biura infermacyj prasowych, inaczej 
biura wycinków, dostarczającego za 
specjalną opłatą aoonentum ze sfer po 
litycznych, społecznych, gospodarczych,

wezwanie nio poprzeć jej ze względu 
na własne interesf. Oczywiście statu­
towo n&lezy przyznać każdomu wydaw­
cy prawo zostania członkiem Imstytutu, 
z jakiego prawa korzysta faktycznie po 
podpisaniu deklaracji i zobowiązaniu się 
przysyłania do Instytutu trzech egzem­
plarzy czasopisma oraz upoważnienia 
biura Instytutu do przyjmowania dlań 
ogłoszeń, prunumeraty i do sprzedawa­
nia jego numerów pojedyńczych. (Ma 
się to. na względzie oczywiście sprzedaż 
numerów nie w tym sensie, jak to za­
łatwia kolportaż uliczny,, lecz jakichś 
numerów, szczególnie interesujących te 
go czy owego pisarza, działacza, uczo­
nego dla artykułów w nich zamiesz­
czonych)

VIII.
. ałoźenie „Instytutu Praso woge“, 

jak widzieliśmy z danych, przedsta.wio’ 
nych w rozdziale poprzednim, me przed­
stawia żadnych szczególnych trudności 
i nie wymaga zupełnie lub prawie zu- 

; pełnie kapitału zakładowego, gdyż naj- 
j większym wydatkiem, jaki ponieść wy- 
1 pidnie, będzie rozesłanie jakichś 3000 
j listów, ale założyciel musi się cieszyć 
j wyjątkową powagą, wzbudzać w przy­

szłych uczestnikach najzupełniejsze za­
ufanie. Warunkom tym odpowiada w 
zupełności Towarzystwo Naukowe w 
Płocku, które prócz powagi posiada 
jeszcze nieruchomość i bibljorekę z 
r cale poważną ilość.ą, dziś już rząd 
kich i bardzo cennych roczników cza­
sopism, które mogą posłużyć za pierw­
szą komórkę przyszłego archiwum pra­
sowego, a nadto rozporządza zespołem 
najzupełniej kompetentnym do zorgani­
zowania i należytego postawienia przed*  
sięwzięeia.

Red. Trzebiński, który, jak wspom­
niałem powyżej jest promotorom pro­
jektu Instytutu Prasowego, kończy swój 
artykuł w „Prasie“ poświęcony kwestji 
jego założenia w ten sposób:

„Organizatorzy Instytutu, działają® 
narazie w ramach luźnej inicjatywy, 
doskonale zdajo sobie sprawę, źo reali- 

< zacja ich pragnień zapewne wymagać 
' będzie dłuższego czasu. Mimo to powo 

łenie do życia instytutu prasoznawcze­
go przyświeca im, jako col zupełnie po­
zytywny i bezpośrednio związany z pil­
ną potrzebą dobra publicznego".

(U. d. n,). 

1
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dzcń w tym kraju zbliza się już do 
stosunków we Francji I tak np. wy­
kazuje statystyka Czech w okresie od 
J928-EO r. spadek liczby urodzeń w po 
wiatach, licząeyth 10 — 15 proc, bez­
wyznaniowych o 24,17 proc., w powia­
tach, wykazujących 15—20 proc bez 
wyznaniowych spadek o 27,14, a li­
czących ponad 30 proc, spadek liczby 
urodzeń wynosi aź 32,94 proc.

Są to bardzo wymowne cyfry, smut­
ną zarazem przyszłość rokujące.

Ciężkie położenie ludności
Chin.

Jedno z pism niemieckich przytacza 
następujące straszliwe cyfry malujące 
grczę położenia nieszczęśliwych Chin- 
0Z5 ków.

Chiny mają 200 miljonów bezrobot­
nych1 3 miljony Chińczyków zmarło w 
ostatnich dwuch latach śmiercią gwał­
towną, 10 miljon. niema dachu nad 
głowa, 100 tys. dziewcząt zostało sprze­
dane do domów publicznych, wskutek 
wylewu rzeki Jang tse Kiaugu 30 mi- 
Ijouów Chińczyków straciło dach nad 
głową, a 10 miljonów zostało skaza­
nych na śmierć głodową.

Wskutek potopu w Hankau wyrzą­
dzone zostały szkody na 200 miljonów 
dolarów. Chiny mają armję 3 miljono 
wą. W Mandżurji jest 500 tys. żołnie­
rzy. Na utrzymanie żołnierza państwo 
wydaje rocznie 5 0 marek, na cele mi­
litarne 3 miljardy. Sianowi to 5 ',5 
proc, całego budżetu.

Dochód roczny chłopa chińskiego 
wynosi 150 mar&K.

A co kosztują wyprawy słynnych 
band rozbójniczych?

Plemię Żółtych Liści
W tajemniczej dżungli na północ 

od Sjamu żyje dziwny szczep, który, jak 
twierdzą podróżnicy, me był jeszcze do 
tąl oglądany przez żadnego białego 
człowieka. Wianom iść o istnieniu tego 
szczepu przesłana została do Towarzy-

Geograficznego w Nowym Jorku 
przei rządowego kierownika rybołóstwa, 
nr. Smitha, któremu udało się natrafić 
ia kryjówki tego szczepu, zwanego p.t. 
Pi Tawn-Luang, czyli „żółtulistych". 
Mimo, że dr. Smith pozostawał przez 
długi czas w samem sercu dżungli, nie 
mógł on bliżej zaobserwować tych wę­
drownych dzikusów, ponieważ unikają 
oni starannie jakiegokolwiek kontaktu 
nawet z tubylcami, Wskutek tego do 
niedawna powątpiewano wogóle o ich 
istnienia. Plemię „Żółtych Liści*  jest 
niesłychanie trwożliwe, kryje się po sza­
łasach, nader pierwotnej konstrukcji, 
zbudowanych z gałęzi wbitych w ziemię. 
Z chwilą, gdy liście na tych gałęziach 
zaczynają żółknąć i opadać, opuszczają 
siedlisko i wędrują dalej. Dokoła swych 
kryjówek sprawują czujną straż i przy 
najsłanszym szeltscie uciekają pospiesz- ; 
nie w niedostępny gąszcz lasu. Ucieczka 
jest ich jedyną obruną.

0ługowiecznośc f OŚllIl. I

Okres trwania życia u ludzi jest 
stosunkowo krótki w porównaniu z ży­
ciem niektórych zwierząt, jak np. słoni, 
żółwi i karpi, które żyją 2U0, a nawet 
Sûû lat. — Ale nic-to w porównaniu 
z długowiecznością roślin. — Jedno 
z przyrodniczych pism podaje o tern na­
stępujące szczegóły: Jodła zyje do 300 
lat. sosna —• 400, sosna górska 1000, 
ois — 8000 lat, Drzewa imrtowe do 
chodzą do 300, niektóre gatunki blusz­
czów do 5G0 lat. — Liście też są sto­
sunkowo odporne na bieg czasu. Tak 
więc, liście bluszczu istnieją 2 lata, bo­
rówek około 29 miesięcy, laurowe ö lat. 
Igły niektórych gatunków drzew ży­
wicznych utrzymają się na drzewach po 
kilkadziesiąt lat. 1 jeżeli wiele jest ro­
ślin, których istnienie obliczają na ty- i 
godnie, to znów inne wyróżniają się 
niezwykłą żywotnością. Znane algi- . 
wodorosty przetrwają na zupełnie wy | 
jałowionej ziemi do 70 lat. — Ziarna ’ 
niektórych gatunków mimozy kiełkują s 
po 50 latach, kiedy wydawać się może, 
że wyschły na kamień. — W pirami­
dach znaleziono ziarnka pszenicy tak 
doskonale zachowane, że wydubyte na 
powierzchnię i zasadzone w doniczkach 
dały plon
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wybiany ks. Pastor N ahrgang. Skarb- 
Dikmm Adolf Rosol, Sekretarzem rejent 
K. H.oht, zastępcą sekretarza St Milke-

Kcmitet dzieli się na Sekcję gospo­
darczą pod kierownictwem A. Ziemskie­
go, rozdzielczą — pcd kierunkiem W. 
Zijkowskiego, kwalifikacyjną—pod kie­
rownictwem burmistrza Kurskiego i Ko­
misję Rewizyjną pod przewodnictwem 
K. Dzie wanowski iso. Komitet rozciąga 
się na parafię Wyszogrodzką i sąsied­
nią parafję Rębowską.

Komitet rozpoczął już swe czynności. 
Niezależnie od tego Komitetu ma być 
stworzony jeszcze Konntet miejski obaj 
mający wyłącznie starozákonných Ko 
m tet miejski ma wejść w kontakt z Ko­
mitetem parafjaliiym.

Pożądanem by było, aby szersze ma­
sy i rolnicy okoliczni zainteresowali się 
tą akcją dla biednych przez dobrowolna 
opodatkowanie się ewentualnie zsyp 
produktów spożywczych w naturze
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17.10
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19.15
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20 00
20.15

20 30

22,00
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Transmisja nabożeństwa z ko­
ścioła akademickiego św. Anny 
w Krak u wie.
Muzyka z płyt gramofonowych.
Muzyka ludwa.
Pogadanka rolnicza.
Muzyka ludowa.
Pogadanka rolnicza 
Muzyka ludowa 
Pogadanka roloicza. 
Płyty gramofonowe.
Odczyt z cyklu dl*,  nauczycieli 
p. t. w Jadwiga i Jagiełłj w 
nowem oświetleniu"
Muzyka z płyt gramofonowych 
Lokcja języka francuskiego.
Muzyka z płyt gramofonowych. 
„Mecenat królewski w dobie 
Jagielonów .
Muzyka lekka.
„Wiadomości bieżące rolnicze*.
Fłjty gramofonowe.
Prasowy Dziennik Radjowy.
Skrzynka pocztowa techniczna. 
Pogadanka z cyklu „Wstępne 
wiadomości o muzyce”.
Kcnoert współczesnej muzyki 
religijnej
Feljeton p. t. „O filmie i dźwię­
ku filmowym”.
Koncert.
Muzyka, lekka i taneczna

Połączenie dwóch kooperatyw
Odbyło się już wstępne wspólne 

posiedzenie dwóch najwięaszych u nas 
kooperatyw: najstarszej na prowincji 
w b. Królestwie „Zgody“, posiadającej 
10 sklepów w Płocku i Okręgowego 
Stowarzyszenia Spółdzielczego, któro 
posiada w powiecie także 10 punktów 
sprzedaży. Nowej połączonej koopera­
tywie proponują nazwę: Okręgowe 
Stowarzyszenie Spółdzielcze Spożywców 
„Zgoda“.
Kursy praktyczne na wystawie 
ruchomej Przemyślu Krajowego 

w Płocku
Podczas Wystawy Ruchomej Prze­

mysłu Krajowego w Płocku, jaka za­
powiedziana została na początek stycz­
nia r. p. odbędą idę 3 bezpłatne kursy 
praktyczne, a mianowicie kurs bla- 
charstwa cynkowego, kurs wyrobu 
przetworów owocowych i kurs betoniar- 
stwa. Na kurs przyjęci zostaną wszys­
cy, którzy zapiszą się wcześniej na 
listę słuchaczy.

Prezydjum Sekcji Przem. - Rzem. 
Kom Wystawy Ruchomej w Płocku

Na posiedzeniu w dniu 19 il r. b. 
ukonstytowało się prezydjum Sekcji 
Przcmysł.-Rzemieśl. Komitetu Wystawy 
Ruchomej Przemysłu Krajów, w Płocku 
jak następuje: Przewodniczący W. Ka 
miński, Prezes Stów. Kupców Polskich 
i właściciel tartanu oraz Eabryki Wy­
robów Drzewnych; Wice Przewodniczą­
cy Bohdá Janowski, Inżynier-Techaolog, 
Dyrektor Elektrowni Miejskiej w Płoe- 
ku; Wice Przewodniczący M. Margulies. 
Inżynier i Dyr. Fabryki maszyn i na­
rzędzi roln. w Płocku; Sekretarz—red. 
K B. Modliński.

Z Wyszogrodu
Celem nk sienią pomocy biednym w 

mieście Wyszogrodzie zawiązał się Ko­
mitet parafjalny pod protektoratem miej­
scowego Dziekana ks. Serafina jako 
przewodniczącego. Zastępcą jego został 

Sprawozdanie Kasowe
Komitetu Wykonawczego Akademii 

Miejskiej w dniu 11 listopada 1931 r. 
Dochód z biletów wejścia 
na Abdemję — brutto — zł 695.50 
Udowodnione r kami wydat- 
ogólem . . zł 257.40
Czysty dochód . . .zł 438.10
słownie czterysta trzydzieści ośm złot.
10 gr. — w myśl uchwały Komitetu 
Ogólnego wpłacony w dn. 20.XI-31 r. 
do Banku Spółdzielczego na r-k Oby 
watelskiego Komitetu Pomocy Biadnym.

Wszystkim PP. wykonawcom i tym, 
którzy w jakikolwiek sposób przyczy

i nili się do powodzenia Akademji skła- 
' da serdeczne podziękowanie

KOMITET.
Przewodniczący M. Olszowski.

OFIARY
Na dożywianie dzieci zamiast 

; biletów na R^ut-Bridge składają St 
* Cierkonscy 6 zł.

Zimiast biletów na raut bridge w 
J Starostwie składa C. Rościszewska 3 zł.

Na Kom tet Pomocy najbied- 
; niejszym składa C. Riśc szewska jedno- 
■ razowo 20 zł

Zamiast biletu na dancing bridge 
i 8 p a p. składa C. Rościszewska 2 zł.

i k®i i mim
Í

J Namysł i B.lński: Uckszne i 
pożyteczne pogadanki o Twojem zdro­
wiu. K iążuica Atlas 1931.
Jedną z ostatnich zdobyczy pedago- 

: giki jest świadomość, że zdrowie fizycz 
Í ne wychowanka jest rzeczą bodaj tak 

samo ważną, jak jege intelekt, życie 
uczuciowe, instykt społeczny i t. d. Z 
tego zrozumienia zrodziła się potrzeba 
czynnego zabiegu nia wychowawców o 
zdrowie młodzieży, krzewienia w niej 
z jednej strony higienicznego w żyo-iu 
nastawienia, higjenicznych nawyków, z 
drugiej podawania ' wiadomości teore­
tycznych na których te nawyki mają 
być oparte, z których mają wyrastać. 
A*  w jakiej formie podawać te wiado 
mości, by skutkiem nadmiaru facho 
wości i abstrakcji nie uderzyć w psy 
chiczną próżnię. Jakich imać się spu 
Bobów, by doprowadzić w wychowanku 
do zmechanizowania pewnych czyn­
ności, mających zapewnić zdrowie?

Z rozważania tych trudności zro- 
i dziła się książka p. t. Ucieszne i po 
j źyteczne pogadanki o twojem zdrowiu, 

mająca przyjść z pomocą uczącym Jest 
to książka o we^Ołom obliczu, zawiora 
jąca swobodne humorystycznie nieraz 
zabarwiono pogadanki na poważne te­
maty, bo autorom chodziło o to, by ile 
możności uwolnić się od balastu nud­
nej pedanterji, by ogarniając jak naj 

t szerszy zakres zagadnień higjenicznych 
? ująć je w formę przystępną, powabną, 

by czytanki o zdrowiu niewiele odbio
I gały swym charakterem od czytanek w 

wypisach polskich, by mali czytelnicy, 
o ile zochcą sami czytać tę książkę o 

I swym najlepszym, a tak mało znanym 
przyjacielu, czytali ją z zajęciem, zo­
stawiając w duszy widoczny ślad. 
Ten p o d r ę c z ni k ma być do­
radcą w doborze pogadanek w zakre­
sie, jaki dla danego poziomu słuchaczy 
jest najodpowiedniejszy i doradcą 
w sposobie ich przeprowadzenia.

LISTA OSÓB
—które wpłaciły składki na— 
KOMITET OBYWATELSKI POMOCY B1E0HYM

Zn M. FfiŹDŹlERNIK.

firma B-tla [etrj chowie.
B cia Detrychowie — złotych 50.—
Szydłowski Edward — n l.~
Dzierżanowski Szczepan w 1.—
Ziemirowicz Teodor — n 0.511
Zbrzeżna Zofja — w 0.50
Krysicka Janina — W 0.5®
Godlewski Tadeusz — w n.?0
Różycka Sabina — » 0.50
Ulanowski Józef — » 1 —
Kiper Jankiel — •> 0.50
Woźniak Janina — n 0.30
Malanowska Pola — H 0.30
Kosecka Sttfanja —
Klonowska Stanisława—

W

yj

0.30
0 30

Karasiewicz Frań. — 1 —
Celmer Julian — 0.30
Głowacki Franciszek — 0.30
Piasecki Henryk — n 1.—
Lewandowski Zygm. — n 1 —
Alterowicz Izaak — 1 —
Nastkiewicz Antoni — 1 —
Śliwiński Stanisław — 0 50
Stofański — n 0.50
Kuczkowski L. — N 0.50
Andrzejewski Frań. — 9f O.30
Rozenthal Józef — 1 —
Silwowski Jan — 0 20
Zclman Stefan — f9 0.70
Rogalski Marjan — 0.50
Dzierżanowski K. —

Iwigzek Młodzieży Polskie).
0.20

Dybowska Halena złotych 1.—
Kołakowski Stanisław 2.—
Pepiński Stanisław w 2.-

iinchowieńslwi.
Ks. biskup Wetmański złotych 50.—

w prał Fr. Klimkiewicz „ 25.—
Helenowski 20 -

łł Kaczmarek •0 20 —
n Skrzeszewski 0 20 —
n Poszwa 10.—
9 Karwowski V 20* —

Dzierżanowski 10.—
9 Duble wski M 20 —

Słonicki 0 15.—
W Sieczka 10 —
U Sobociński 0 25.—
9 hrab’a Stadnicki 0 20.—

Tenderenda W 10.-
Marciniak 10.—

W Mąkowski « 25.—
n Michalak 20 —
M Wójcicki W 25.-
» Kontecki 10 —
P Dulczewski 20.—
W , Figielski n 30.—

Jezusek 0 20.—
n Felicki W 25.—
n Wilkuński H 30.—
H Salezjanie (Stauisławówka) 10.—

Ciesielski Józef złotych 0.50
Dąbrowska Fl. » 1.—
Gołębiowska Janina M 10.—
Hłuszko Juljusz » 5,—
Kowalkowska J. 0.50
Kaczmarski L. 2.—
Lubowidzka Jadwiga ■ 1.—
Malicka Ludwika 2.—
Niedzielski Paulina 1.—
Sobociński M. 3.—
Szpetulski Stanisław 0 1.—
Sarzyński Stauisław • 0 50
Wiśniewska H 1.—
Wodzyński Wł n 0.50
Zombirt Aleksander n

2,_
Charzyńska Natalja 0.50
Chodalski Jan 9 0.50
Chyliński Wł 0 0.50
Janczewska A. 5. -
Ks. Proboszcz z Góry » JO.—
Krekówna Honorata n 0.50
Klička Stanisława 0.50
L'inanowicz Józef 0 0.50
Gutowska M. ■ 3 —
Lewandowska Regina W 1.—
Milewski Józef 2.-7
Czerwiński J. W

3 1
W aszkiewicz Zdzisław ff

0,5(1
Zdanowski A V

4.-J

iwiaiek Hłoiileii ŽÍDŮÍ8Í.

Płakwiczówna M. złotyih 3 —
Dzierżanowski F. 2 —
Domańska Amelja n 2-
Reńdówna Stanisława 0 1.50

0439
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UHwómia Kasz I Oleju.
Zieleniewski Józef złotych 5 —
Krysicki Aleksander » 5.—
Grabelak Stanisław 1.—
Idzikowski Jan BB 1.—
Szyperski K. Ti 1.—
Ostrowska K. Ti 1.—
Siwkowa Leokadja W 1 —
Pankowska Henryka W I.—
Popławska Leokadja W 1 —
Lubiński Bolesław » 1.—
Gonczarek A »

I.__

Parafia hu.
Wieś Bielki złotych 6.35

n Chudzynek n 8.35
» Ł§g n 9 35
» Mogielnica B 8.—
» Siemienie » 3.40
li Psary 5.20
B Mokrzk » 7 05
V Kozłówko £ć 5.85

Gawrony » 4.—
B Łęg Probostwo 20 85
B Kostery w 2 80
n Łęźek n 4.05
» Brzechowe 3.65

Ofiary jednorazowe.
Zebrane z parafji Sebowo przez ks.

prob. Zarembę zł 25.
Zebrane z parafji Rokicie przez ks.

Bromirskiego • zł. 30.

Zarzad Diii Woíiiyti v Placko.
łaź. Jan Roman Tyrała IB c.—
Inż. Bolesław Fiszer 4.—
Paprocki Zygmunt Wincenty • 3.—
Szwircowa Marta 2.—
Malesa Stanisław n 2.—
Chrapkowski Zygmunt » 1.—
Bogobowicz Marjan » 1.50
Kirjuszyn Aleksy 9* 2 — (C d n)

Zdunek Józef H
Walczak Ignacy w 2 50
Skopowicz Antoni n 1.50
Szczepański Józef • 2.—
Szpunar Jan V» 3.50
Swierczyński Stefan g _
Szladkowski Bernard W 2.50
Paprocki Zygmunt M BB 3.—
Augustyno wieź Kazimierz n 3.—
Wrany Józef » 2.—
Kąkolewski Telesfor » 250
Szacbowski Dezydery w 2 —
Kotarski Adam 19 3 —
Waszkiewicz Cyryl » 3.—
Arendt Edmund W 2,—

ZAKŁAD MEBLOWY
B

B

mai

ffl i
Kino-teatr

Peesątek seansów o godz. 5-ej. 7-oj i 9 ej wieczorem.

H

PŁOCKIE ZAKŁADY GRAFICZNE
^ÜLEGJALNa Wr 8.

Czy jesteś członkiem

a

i fi)
£PAPIEROSY o

SZCZEPANA PRASZKIE'üJICZA cn
KOŚCIUSZKI J^9 TEL. 183.PŁOCK

o «

ö
B
B
B
B
B

O
£1

»
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© 
Ï

» 
» 
» 
» 
» 
B 
B 
B 
» 
B 
B 
B 
B 
B 
B 
B 
B 
B 
* 
B 
R

a a 
« 
a 4 
4*
« 
a « « « 88
« « c 1 « a

w
N

■B 
9
-..W

JÖ

81

% c

O 
A

5 p
9€ 

Ö1 
ř N 0) 
£

RoifflMa fskfonlczna
Pr. 361.

Ligi Obrony
Powietrznej Państwa

<d
«
«Mf

pranruskisgo oraz korespon 
1 dencji handlowej francus­
kiej udzielana tanio — Płock, 
Królewiecka 8 m 1.

W 

mrająlból — krwawienie — swędzenie i pieczenie
Czopki hemoroidalne „VARICOL stosuje 

się przy hemoroidach w kanale edehodowym, 
zewnętrzne zaś guzy hemoroidalne skutecznie leczy 

maść Popowskiego. H Sprzedają apteki

■ ~-==^_ O R R Z „v,. ... ■: ■ 1—

WSZELKIE ROBOTY DRUKARSKIE
-------- ---------------------- WYKONUJĘ ___________ i_^.. ..

szybko starannie, po cenach umiarkowanych

DZIEŁA. — BROSZURY. — TYGODNIKI. — NUTY. — / FISZE.
ULOTKI. — KOPERTY FIRMOWE — KARTY REKLAMOWE.

ZAPROSZENIA. — BILETY WIZYTOWE

HEMOROIDY
CZOPKI HEMOROIDÄLHE G<SECKIEGO

v a D i c n i « (z Kornikiem)

WŁOSÓW 
wypadanie łupież, łysienie 
usuwa „Es ncia*  Chinowo- 
Chmielowa i „Mydło Chi­
nowo - Chmielowe*  (z. Ko­
gutkiem). Sprzedają apte­
ki sklady apteczne. Główny 
skład Apteka Gąseckiego. 

ul Fn.ta Nr. 15

KAZIMIERZA WARMIŃSKIEGO 
Płock ul. Królewiecka 15. 

WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY STOLARSKIE 
I TAPICER5KIE.

CAŁKOWITE URZĄDZENIA MIESZKAŃ, SZKÓŁ. BIUR ORAZ 
POJEDYŃCZE SZTUKI. — ODNAWIANIE I OPAKOWANIE 
MEBLI. — DUŻE ZAPASY SUCHYCH MATERIAŁÓW 
DRZEWNYCH, DAJĄ GWARANCJĘ SOLIDNEJ ROBOTY,

— ZF’irrxxa, eg-zystuje od. 1900 rolcix. —

Syrena, — Egipskie przednie, — 
Obstalunkowe, — Tatry 

poleca HURTOWNIA TYTONIOWA

Redakcje i Fdmlnistiacja: Płock—ul. Kclegjalna Nr. 8. —- Te] 168. — Administracja otwarta od godz 9 do 14; Redakcja od godz. 9—11 rano i 5—6 pp.

U “Biała Gejsza“
: NAJTANIEJ ======= |

W SPÓŁDZIELNI ROLNICZEJ PŁOCKIEJ I
Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością w P ocku 

wszelkie artykuły potrzebne p. p. Rolnikom:

Żelazo — Podkowiaki — Hacele — Gwoździe I
— Węgiel — Cement i narzędzia rolnicze — I 
jak i wszelkie wyroby żelazno-galanteryjne. I

B______________________ ______ __ S

Przedświąteczną sprzedaż

RadńadbloraikuE
już rozpoczęliśmy

Płockie BluiO Techniczne
inż. A. MICHALSKIEGO

Płock, Sienkiewicza 12, tel. 145.

ybł i niemiły zapa
USUWA

EJxEJ
Iądajc/e

Lll
Z KOGUTKIEM

„Nowości“
Płock, Knśrimk5, 5.

JWZZW/I APTEK!. SKŁADY APTECZNE. (brogerja

N

ra

Cena ogłoszeń:
Za wierni mllimetroiry lub jego Miejsc 
iwykłe — 10 gr., drchue w wyrax 8 <r.
i (bilanse) o 50 proc, droiej.

Nadesłane przed tekstpm 1 str. — 40 gr. w tekścia 2 i 3 str, 35 gr. » tekstem, 4 str. — 20 gr. nekrologi — 15 fi 
Wyrasy tłustym drukiem w dziale ogłoszeń drobnych — podwójne. Najmniejsze ogłoszenie «I. 1. Fantazyjne tabel*

Knm’tet Redakcyjny. Redaktor odpowiedzialny: Jan Perkowski — Płockie Zakłady Graficzne. Sp. z ogr. odp. — Płock Kolegjalna, V. — Tel 168


